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Plebiscyt czy Krwawa rozprawa?
Anglia przy pomocy W M  sforsowała nchwałp w sprawie równo­

czesnego głosowania emigrantów i stale zamieszkałych.
Warszawa. Hel. w y  23 11. Korespondent ..Gazety 

Warszawskiej** donosi ; Paryża: Na żądanie Angiji po 
stanowiła w poniedziałek konferencja londyńska, że 
annfcrwći śi?scy będą gtofeowali tego sam-go dnia, co 
i stali mieszkańcy Śląska. Osobistość., znają,;,i stosunki 
na ( ónn ni Śląsku oświadcza, że jest to katastrofą, 
albowiem r/ekomi emigranci stanowią zorganizowane 
bandy, które w.v\volaią zaburzenia, tak, że plebisc3't 
ujdzie do krwawej rozprawy.

Warszawa. (Teł. wł.) 23 U. Według nadeszłych tu 
wiadomości. uchwała w sprayie plebiscytu, jaka za­
padła w Londynie, przeforsowaną została przez Anglie

przy pomocy Włoch, tak, że opozycja francuska pozo­
stała w  mniejszości..

Warszawa. (PAT.) Z Londynu donoszą urzędowo; 
Na pomedziałk.owem posiedzeniu konferencji londyń­
skiej zapadła decyzja, ze plebiscyt na G. Śląsku od- 
bęfdzie się w tym samym dniu dla rodowitych mie­
szkańców G. Śląska i dla emigrantów, Vheika Bry- 
*ania na G. Śląsk wysyła 4 bataliony wojska.

Paryż. (PAT.) ,,lem ps“ donosi; Obradująca w 
Londynie Rada Najwyższa zadecydowała, żc plebis­
cyt na G. Śląsku odbędzie się w  jednym terminie, a 
mianowicie dnia 20  marca br. Na czas Plebiscytu 
wysłane będą na G. Śląsk 4 batal, angielskie.

Francja nawet w razie odosobnienia nie ustąpi!...

S E . »

Warszawa. (Teł. wł.l 25 bitego. ..Gazetą War­
szawska" donosi z Paryża, że sprawa odszkodowań 
niemieckich będzie rozpatrywaną w Londynie w  dniu
28 lutego. Walka będzie bardzo ciężka, gdyż Niemcy 
licząc rt; brak zgody wśród sprzymierzeńców są zde- 
cydoY arie sd rzucić -w arunki sprzymierzonych z dnia
29 stocznia. Wszystko zalćży uueęnie od LLGeorge‘a. 
Ostatnia jego m w a  wskazuje, że się waha. Jest m»- 
żliw-cni, że albo francuskie żądania będą zredukowane 
albo Niemcy opuszczą konferencję trzasnąwszy

drzwiami. W tym wypadku Fr ancja rozpocznie akcję 
nawet gdylo została odesobmont,, oddzieli ekonomi­
cznie nrowincie reńskie od reszty Niemiec, nałoży 
podatki i opłaty cehi i zamieni.w ten sposób dzieje** 
szą kosztowną Ófcujńicję na Wysoce zyskowny zastaw. 

Wybitny dypfcmjata francuski, który w tej spra­
wie informował korespondenta „Gazety Warszawskie]** 
— oświadczył, że Francja gotową jest zająć Essen
i Frankfurt i zmobilizować 5 roczników.

Możliwość udziału Polski w przymusowych zarządzenia h
przeciw H emeom.

Warszawa. (Tel. wł.) 23 II. -.Knjer Warszawski 
donosi, ze w związku z podpisaniem politycznego ukD 
du francusko-polskiego w kołach politycznych mówią 
o możliwości udziału Polski w zastosowaniu przymu-

owych zarządzeń, gdyby Niemcv odmówiły spełnienie 
żądań koalicji. To wskazuje na powagę sytuacji jak i 
na powagę zobowiązań, przyjętych na siebie przez 
Polskę.

Układ francusko - polski.
Paryż. (PAT.) Havas. Układ francusko-polski glo­

na wstępie, że oba rządy w jednakim stopniu trosz- 
zą. się o to, ażeby przez utrzymanie w  mocy Fa­
łatów wspólnie podpisanych, iakoteż tych, które bę- 
ą Podpisane w przyszłości, zapewnić pókój w  Euro- 
ie, oraz bezpieczeństwa i obronę terytoriów obu 
uństw i .wzajemnych interesów politycznych, a także 
koordynować swoje pokojo^jj wysiłki, zawierają u- 
ład następujący:

Oba rządy obowiązują się porozumiewać się w 
prawach Polityki zagranicznej, interesujących oba 
aństw a/ a dotyczących uregulowania stosunków 
liędzynaroidowych w duchu traktatów' i zgodnie ?. 
kładem Ligi narodów Oba rządy ^ d ą  się porozu- 
liewały có do wspólnej akcji wzajemnej pomocy pou 
.-zględcm ekonomicznym. W tjmi celu będą dodatko­
wo zawarte specjalm układy oraz konwencja han- 
lowa. W razie gdyby oba pań*tv a lun jedno z nich 
ostało zaatakowane nie sprowokowawszy atakn oba 
rądy porozumieją się w celu ob.ony swoich teryto- 
jów" craz słusznych swoich interesów w granicach 
kreślonych we wstępie. Oba rządy cbowiązuią sie 
orozumieyrąć się przed zawarciem nowych układów, 
ctyczących ich polityki w Furopic środkowej i wschp 
nici Frace nad zawarciem specjalnych układów wy- 
penrmych w  punkcie drugim ftofoiegają końca i zo- 
ana w najbliższym czasie Podpisane.

Paryż. (PAT.) Havas. Omawiając w zv ięzłyeli 
fowach ulfład francusko-polski, „Journal des Debats*1 
itlacL życzenia Francji i Polsce z  powodu nawiązania

węzłów tradycyjnej przyjaźni \ to wśród okoliczności 
mogącydi wzbudzać nieufność tylko wśród wrogów 
Ogółnego pokoju.

Paryż. (PAT.) Układ francusko-polski zakomuni­
kowany został przedstawicielom Angiji, Włoch. Belgjl, 
St. Zjednocz, i Japonjj.

Warszawa. fTel. wl.) 25 lutego. Korespondent 
„Gazety Warszawskiej" donosi, że francuski minister 
spraw zagranicznych podał do wiadomości ambasado­
rów wielkich mocarstw - tekst politycznej urnowy 
francusko-polskiej, podpisanej rrzcz Brianda w sobotę, 
19 lutego o godz. 8-mej wieczorem. Traktaty handlo­
we zostaną ustalone w przeciągu jednego lub dwóch 
'M’'bliższych tygodni. Następnie zawarte zostaną u- 
mowy o wzajemnych świadczeniach oraz umowa naf­
towa, wreszcie na Porządku dziennym rokowań fran­
cusko-polskich staną kwestie finansowe, które są już 
na ukończeniu po konferencjach francuskiego ministra 
skarbu i min. Sapiehy.

Pary/. (FE| Przed wyjazdem prez. mm. Briańd 
podpisał ukiad polsko-francuski, powtarzający deklara­
cje z 6 U. bni., a nadto ustalający porozumienie srę 
we wszystkich sprawach polityki europejskiej celem 
zgodnego postępowania. Dodano klauzule zapewnia­
jące v spólną pomoc w odbudowie krain i rozszerzeń,c 
stosunków gospodarczych. Zapowiedziano osobny tra­
ktat w poszczególnych sprawach handlowych, ochrony 
obszarów' interesów i ostateczne porozumienie się co 
do szczegółów układu politycznego.

Warstrawa. (PAT.) Posiedzenie Sejtm* 212 z 22 
lutego 1921. Początek o  godzinie 4.30 p o p . Po  ot u  arcui 
posiedzenia P. Marszałek oznajmił o zwolnieniu przez 
Naczelnika Państwa ministra rolnictwa i robót pup!;- 
cznych p. Poniatowskiego i powierzeniu mu dalszego 
sprawowania funkcji do chwili zamianowania na­
stępcy.
ZMIANA POSTANOWIEŃ O POSTĘPOWANIU 

CYWILNEM.
P  Ma takie wicz referował ustawę w sprawie 

zmiany- niektórych postanowień o Postępowaniu cy- 
wuliiem w b. dzielnicy austrjackiej, potrzebnej tvsku- 
tek ctalszei obniżki waluty i braku sił sędziowskich 
w Małcpolsce, która wielu sędziów swoich oddala 
innym dzielnicom. Ustawa ta ma obowiązywać 7, dn;
1 kwietnia 1921. Ustawę przyjęto w 2 i 3 czytaniu.
ROZPRAWA NAD OŚWIADCZENIEM PREZYDEN­

TA MINISTRÓW.
Następnie przystąpiono do dalszej rozprawy nad 

oświadczeniem Prezydenta ministrów.
P. kS' Madej oświadcza, że klub jego patr y ną 

działalność obecnego gabinetu wyłącznie ze stanowi­
ska interesów państwowych. Nie zaprzecza wpraw­
dzie jego dobrych chęci, ale mimo to ma wiele prze­
ciw niemu zarzutów. Mówca wytyka u?ierki w ad­
ministracji wewnętrznej, mówi o niezadowoleniu 
wśród małorolnych i bezrolnych i zarzuca, żc pre­
zydent ministrów w swetp Pizemówieniu nie poświę­
cił ani słowa świeżo przyłączonym do Polski kresom 
południowym: gdzie zdaniem mówcy interes państwa 
musi być należycie zabezpieczony. Rząd obecn, 
wprawdzie nie iest winien klęsce, któią ponieśliśmy 
przez akt rady ambasadorów z dnia 28 lipca 1920, 
jedr.akże rząd wiedzieć Powinien, że sprawa Spiża 
i Orawy podobnie iak sprawa Śląska cieszyńskiego 
nie są jeszcze Obtatecznie załatwione. Przyjdzie kie­
dyś chwila nlbrachunku i że odzyskamy Śląsk cieszyń­
ski, oraz ojczyznę białego Orła tj. Tatry. Rząd po­
winien się byłfcpostanrć, ażeby życie polskie zabiki 
tam si'nem tętnem. Mówca omawia następnie obszer-, 
nie sprawę Śląska cieszyńskiego, Spiża i Orawy \ do­
chodzi do wniosku, że obecnie najważniejszym Postu­
latem jest uzyskanie Jaworzyny spiskiej, którą za­
stała oddzielona od j.ą gniiii spiskich, przyłączonych 
do Polski. W  ostatnich kilkunastu tygodniach udało 
■się. Czechom wyłudzić od ludności spiskiej 12.000  K-d- 
Pisów, domagających s,ę od Rady ambasadorów 
zwrotu Spiża i Orawy' pod iarzrffa czesko-słowackie. 
Tych 12Ó00 podpisów jest 12.000 skarg na rząd pol­
ski, że nio zad:j.ł sobie trudu, by przeciwdziałać irry- 
dencie czeskiei. W  marcu br. ri zacząć urzędoyonrie 
komisja delimitacy.ina na Spiżu ; Drawie, wobec c e- 
go inówca wyraża nadzieję, że rząd przy tej sposob­
ności uczyni wszystko, aoy krzywdę ludu naszego 
złagodzić. Na zakończenie mówca oświadcza, że klub 
jego wniesie odpowiedni wniosek do laski marszał­
kowskiej, wobec czego prosi Izbę o przyjęcie nagło­
ści i meritum tego wniosku.

P. Gruenbaum poruszył sprawę żydowską, podda­
jąc. ją obszernemu omówieniu. Mówca domaga się w 
rm"-! traktatu wersalskiego uznania narodowości ży­
dowskiej i praw mniejszości narodowych- Klub mów­
cy może mieć zaufanie tylko do tafci.ego rządu który 
bez zastrzeżeń oświadczy, że podejmuie się wyKona- 
iva traktatu o zabezpieczeniu praw mniejszości w  pań­
stwie.

PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA MINISTRÓW
W dyskusji nad oświadczeniem podnoszono niektA 

re zarzuty i wątpliwości- Pevmc zaniepokoi,mki wywo­
łane zostało przewlekaniem się układów pokoi.>w'Th 
w Rydze. Stwierdzam, że tylko opór dclegacj cz a 
chi sowietów udaremnił zakończenie rokowań Sv pierw 
szej połowie lutego, jak się na to zanosiło. Rząd nasz 
unika wszystkiego, coby mogło utrudnić lub onóźrić 
zawarcie pokoju, nie mo/.e jednak odstąpić od swoich 
słusznych i sprawiedliwych żądań. (Brawa) Zarzut, 
jakoby nasza delegacja vrywierala ujemny wpływ na 
postęp prac pokojowych jest nieuzasadniony^ bo winę 
ponesi tylko delegacja sowiecka. Rząd uzna! za V'sk-i- 
zane wysłać do Rygi min. Steczkowskiego ; „wyposa­
żyć go w szerokie pełnomocnictwa, po jego powrocie, 
o łie zajdzie potrzeba, nastąpi decyzja co do wzmo­
cnień'a nasze, delegacji nokoiovej. Według ostatnich
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twiadlotności punkt ma»twy został przezwyciężony I
rokowania posunęły się znacznie naprzód i zapewne 
■W niedługim czasie będę >n&gt podać do wiadomości 

, ich wynik. (Brawa.) Podnoszoro zarzuty co do spra­
wności rządu w prowadzeniu plebiscytu na Górnrm 
Śląsku. Sprawa ta S'.ale jest największa trosk,1  rządu, 
który nie zaniedba} niczego, aby term * przyspieszyć 
I ludności zapewnił swobodę wypowiedzenia swej woli. 
Definitywny termin glosowania możemy uważać za 
oznaczony. Wizyt* Naczelnika Państwa w Paryżu 
sparaliżowała tendencyjne informacje, rozsiewane prze­
ciwko nam we Francji i stworzyła atmosferą przyja 
*ną, w której rozpoczęły się teraz kompletne rokowa­
nia. Prowadzone przez ministrów Sapiehę i Sosnko’*'- 
«kłego przybrały one r-brót ptunyśiny. Zrozumiani', że 
.Pcluka i«ic widzi dla siebie zbawienia w akcji wywro­
towej i anarchji. ale 7, drugiej stroąv nie chce mieć nic 
wspólnego z reakcją. Dąży do nawiązania ścisłych 
Stosunków ze ląsfcdsmi: Chodzi o "-sumpcie przeszko­
dy. które są po icl: stronic.

Następnie omawiał mówca sprawy budżetowe, 
'{Rogów zagranicznych, prace około zestawienia docho­
dów' i wydatków. Zarzu», że bez wiedzy ministra skar­
bu zaciągane 3 dajego idące zobowiązania, nie jest 
uzasadniony Co do niedomagać aprowizacyjnych, to 
rząd podjął energiczne starania, ale jasną jest rzeczą, 
Ze w obecnych warunkach m* bvi i nie będzie w mo­
żności w  najbl ższei przyszłości uczt,nić zadość wszel­
kim postulatom, które mu się stawia. Ma pełne zrozu­
mienie dla potrze!’ funkcjonariuszy państwowych, lecz 
musi stanowczo oświadczyć, że żądania ich mogą być 
uwzględnione tylko tak daleko, jak na to pozwolą za­
soby ptnstwa. \Vspó!dzfa*anlc społeczeństwu 7 rzą­
dem jest koniecznie pożądane. Dają się bowiem odczu­
wać aż nadto wyraźne prądy kierowane obcą ręką i 
ze obce niemądre a zmierzające do podkopania pań­
stwowego bytu Rzp. Wyzyskuje się ciężkie położenie 
państwa a winę niedomagali z w b  się 2  lubością na 
rząd. Państwo me jest własnością rządu ani Sejmu, ale 
własnością wszystkich obywateli. W budowie pansitwa 
musi więc brać udział njetylko rząd i Sejm, ale i całe 
społeczeństwo. Jeśli są liczne braki, to winę ich ponosi 
także społeczeństwo. Nie chcę wytaczać żalów, po­
czuwam się jednak do obowiązku zaznaczyć, że zna­
lazło się stronnictwo, które domagało się od fząfyjj siu 
Bzme bardzo wiele, a równocześnie wszelkimi sposo­
bami starało s'ę obniżyć jego powagę nietyftm w kra- 
ju, ale i zagranicą. Najwymowniejszą może odpowie­
dzią na zarzuty byłoby przychylić się do życzeń nie­
których ludzi i stronnictw i zejść zr stanowisk’.- Jeśli 
tego n-pin kolegom V rządzie dettąd nie zapropono­
wałem. to jedynie ze względ" na wyjątkowe ważno 
decyzje, które w najbliższym czaśie małą zapaść, a 
mogą zadecydować o mocarstwowem stanowisku Pol­
ski i o jei przyszłości. Wyrażenie ufności dla rządu nie 
może być wcale traktowane jako koncesja ze strony 
Sejmu i sprawa nusi być postawfona jasno.

W głosowa"!*; przyjęto obłe części rezolucji p. 
Fedorowicza, wyrażające zaufanie dla rządu.

4USTPIACKIE KONTRAKTY DRZEWNE.
Przystąpiono de nagłego wniosku o zbadanie kon­

traktów drzewnych austriackich. Po wyjaśnieniu k s  
Londzina i priemówiemif ministra Poniatowskiego, ode 
słano wniosek do komisji rolnej.
BOJKOTOWANIE PAPIERÓW POŻYCZKI PAŃST.

P. Zagórski metywował nagłość wniosku w spra- 
wie ‘bc(jkotowania papierów pożyczki1 państwowej 
przez Bank warszawski. Min. Nowodworski stwierdził, 
że dochodzenia prowadzone są w  dalszym ciągu i o 
Se Wynikł ich dają możność ingerencji wladry, sprawa 
przechodzi do sądu- Jedną sprawę oddano już do sądu, 
a dzisiaj zostało aresztowanych 3 dyrektorów Barku 
kupiectwa polskiego. (Brawa.) W  glosowaniu nagłość 
wniosku przyjęto jednomyślnie,
WNIOSKI POS. LUTOSŁAWSKIEGO PRZECIW
in t r y g o m  M ifbżY  n a r o d o w y m  w  s p r a ­

w ie  GÓRNEGO ŚLASKA.
Po wniosku w sprawie rekwizycji mieszkań — p. 

Lutosławski uzasadnia nagłość wniosku w sprawie 
grożących nowych intryg międzynarodowych przeciw 
Polsce w sprawie plebiscytu na Górnsm Śląsku.

Selm raczy uchwalić:
1 . Sejm wąywa rząd, aby stanowczo domagał się 

ustalenia terminu plebiscytu na G. Śląsku najpóźniej 
ra- dzień 20 marca br., ahy się opurl bezwzględne 
wszelkiemu naruszaniu praw zdobytych Przez Polskę 
w  traktacie wersalskim w stosunku do Śląska, aby 
w  razie 'sprawdzenia się pogłosek o zamiarach odro. 
czftijia plebiscytu albo zmiany ieso wymków przez 
jednoczesne głosowanie emigrantów iaV najuioczy ściel 
zaprotestował i odmówił zgody Rzeczypospolitej na 
podobne krzywdzące postanowienia.

2. Sejm stwierdza, że ratytikiiąc traktat wersal­
iki dal dowód pebiego zaufania Polski do lojalności 
jego wykonania przez wszystkich podpisanych pod 
inkn oraz do bezstronności i sprawiedliwość1 tych, 
którzy będą oceniać wyniki Plebiscytu n* Górnym 
Śląsku. Na tej podstawie Sejm stwierdza, ż« Rzpita 
eolska uważa wynikł plebiscytu na G, Śląsku za 
przedewszyrtkiem obowiązujące dla oznaczenia grani­
cy Polski na Śląsku: uznaje względy geograficzne
tv1 lro za aiugoizędne teuiba:dzid, że względy gospo. 
darczt 'kategorycznie przemawiają za przyłączeniem 
G. ś łąs®  do Pflfskl.

Nagłość i 'W.' rrilmn wniosku przyięto jednomyślnie 
positJzeUe w  Piątek o g o d \ 3- Yj popoŁ

OSnHaneseitln Benesza po konferencji Sapiehą-
Praga, (PAT.) „Tribuną“ ogłasza enuncjacje Be­

nesza po jego konferencji zt&apiehą. Benesz omawiał 
stosunek Rumut-ji ęt> ’5oiskj, zaznaczając, że podsta­
wą iego stosunku jesi wzajemny iffteres obu tycli 
państw, odnośnie do Rosji, przyczeir, podkreślił, że 
dotąd niema oficjalne: umowy polsko-rumuński*! 
Współdziałanie Polski z Rumun ją nie byłoby Prze­
szkodą dla koncepcji Małej Koalicji Polska po uregu­
lowaniu swojego życia gospodarczego r.abierze nad­
zwyczajnego znaczenia w  Europie środkowej i na

wschodzie. Kwestia porozumienia z PolsKą je*i dzif 
ciężką, gdyż Polacy są niezadowoleni z rozstrzygnię­
cia kwestji cieszyńskiej i twierdzą, że Czesi naruszyli 
ich interesy przez wstrzymanie dowozów materiału 
wojennego przea Czechosłowację. W końcu oświad­
czył Benesz; Niechaj Polacy urządzą swoje stosunki 
iaknajlepicj, my nie będziemy powiększali ‘di trudno­
ści. Nie będziemy srę nikomu '."mawiali. ale też nie 
mamy zamiaru nikomu szkodzić

Opinia angielska zainteresaaana sprawami poisklsmL
,Warszawa. (Teł VI.) 23 II. Wedle nfi imanych  

Wiadomości Z Londynu, wizyta Naczelnika Państwa w 
Paryżu a następnie konferencja min. Sapiehy w Lon­
dynie wpłynęły na zainteresowanie sit ophiji angiel­

skiej sprawami poMriemi. Politycy angielscy projektu­
ją w najbliższym czaii® ł-orgamzowanic wycieczki Py­
siów polskich do Anglii oraz angielsKicti posłów do 
Polski w  celu zbliżania się obu krajów.

Przyrost stosów Komunistycznych w wyporach do S t j n j  p n  s k in i .
W arszaw # . (T e ł. w ł.)  23 II. O stateczny rezultat 

w yb o ró w  do sejm u p iu sk ieg p  p rzed staw ia  się  następu­
ją c o ; G ło so -Ją lo  10 j yó? m iljona, 7. c z e g o  d w ie  partje 
skrajn e j p r a w e j ',  ińer-iiecko-Łarodow a i n iem iecko- 
1 udowa e irrtfm ały  5 m ilj. g ło só w , centrurr. 2 i Pół m ili., 
dem okraci niespełna 1 rnili,, socjallśc? w iększości 4 
m ilj., socjaliści n iezaw iśli | kom uniści 2 ł p ó ł m ilj. 
Z w r a c a  u w agę , 2c  kom uniści otrzym ali w ie lk i przy­

rost głosów kosztem socjalistów' niezawisb/ch. Dotych 
czasowy rząd pruski składał ;ir z przedstawicieli so­
cjalistów większości, demokratów j katolickiego cen­
trum. Obecnie rząd ten rozporządzałby tylko sJabą 
większością wr nowej Izbic, wobec t tgo rozpoczną się 
rokowania o utworzenie iząd1.: z partii ludowej, demo­
kratów } cmitrum. Rząd ten mógłby przyjść do skutku 
pizy przychylnem stanowisku socjalistów.

BcM przeciw sislr ątej drożyżniel
Warszaw#. (PAT.) Oderwą do spoNczińsryu: 

Celem przeciwdziałania s>alejąc*j Q'OŹvżnic, rząd wy­
dał szereg zarządzeń, za którymi wkrótce pójdą dal­
sze. Między innymi rząd postanowił na >aMe \v naj­
bliższym czasie nie podresić etn na produkty, których 
sprzedaż należy do wtidz rządowych, a mianowicie; 
zboże, mąka, sól, węgiel drzewc, jak również nie pod­
nosić taryf kolejowych. ]>■ analogscznych zarządzeń 
■wezwał rząd tok-.e zarządy gmin. "Wsrysiki; wład2 t  
wezwano do inkjaiywy przy ik rz e n iu  komitetów 
przez społeczeństwo, których zaraniem będżic wspo­
magać akcję zwalczania dmżyzny } lichwy w; lennej.

Rząd wzywa pioducer.tóW i kupców. nb>’ De"wa­
runków o wstrzymali wszelką podwyżkę cen na pro­
dukty. Rząd występuje z te:r, żądanirm. tanim zmuszo­
ny będzie wstąpić na drogę surowych załączeń i rc- 
pittł Nes' palącym wstydem,że * mesie odradzania 
się Polski w najtęższych warunkach, wielka Ilość 
producentów i kupt ów nietylko nie chce wsprmagić 
dzieła odbudowy Rzeczpospolitej, offi pogarszając wa- 
runki miljonów tbywateh, pracnie przez ’o na ró'vni 
z największym! wrogamj na szkwłę Oiczvzm'. Piętno­
wanie winnych*Jednostek jest obowiązkiem społaczeń- 
stwa, opinji nublicznei 1 prasć’. To jednak nie może

wystarczyć, nic można dość silnie podkreślić mczmier 
nci warte,ści. jaką w walce z drożyzną ma współdzia­
łanie społeczeństwa. Jeżeli w* społeczeństwie nastąpi 
zrozumienie, żc w vdatkf, które nie są ooiyktowauc 
koniecznością, M&ży tdłożyć na póżnłej, i ż* potrzeby 
należy ograniczyć, roprawa naszego stanu gospodar­
czego sfiffio się pcwrT Ciiodz* c przctrv'ante przejścio 
w ego czasu. w. którym rzeczywiste braki, jaj-r. ostatnio 
Tneimiknione następstwo wielkich wypadków dziej-  
wych zeszły się. ze zbrodniczą działalnością grupy \vv 
zyskhyac/y, zdających sc.bi* sprawę z tego, że są to 
ostatnie chwile zdżieisiw, dokonuwi-nych na współ­
braciach, a napychających ich kieszenie.

Rząd wzywa Was, współ1 bywaiele Rzp. do pod- 
jęda wespół i  nin: trudu w sniroy/adzeniu życia go­
spodarczego Polski i:a zdrowe, normalne tory. Rząci 
W’o?a o oszczędność w gspdarsćwie prywsżn-im a ró­
wnież sam us;|u,e gospodarkę państwową poddać pra­
widłom najściślejszej oszczędności. Rzaa woła o-wzgar 
dę cila zbytku, okrywanie publicznym wstydem spe­
kulacji i spekulantów i sądzfif że wsparty stanowiskiem 
społeczeństwa zdoh walkę z drożyzną i pekulaeją 
szczęśliwie przepicwadzić.

Podpisani: Witos. Skulski, Przauowsk?. Grodziccki.

P o s r if  ministrów 09 Warszawy.
Ryga. (PAT) Min. Sti>czk-v.vs!d wyjechał z  Ry­

gi, przyjazd do Warszawy spodziewany w Piątek. 
Min- Sapieha i gen SosnKW/sk1 wracajt, z Paiyża w 
środę rancć :

Wyjazd min S siehydaEuKztEsztu
Warszawa, (EE.) Y^yjazd SapTolry do Bukaresztu 

ma nastąpić w sobotę, w  Bukaredtera jest polski min. 
spraw zagrań, oczekiwany w ooniedzijiek 28 hm. 
Przed wyjazdem odbędzie min- Sapieha konferencję 
z min. Steczkowskim

Ostateczne porozumienia w Rydze?
Warszawa. (EE.) Koiespomdcnt „Rzeczypospo!'- 

tej“ z Rygi donosi, że stw ierdzają  się wiadomości o
ostateczneni póros^iiicffiu się w kwestjach rozstrzy­
gających. co wpłynie decydująco na daiszy ciąg ro- 
kov'ań pokojowych, które szybko zakończą się.

Berlin. (EE) Litwini rozszerzają pogłoski o ofen- 
zywie polskiej, t tórą Przygotowuje się w kierunku 
na WiłRomicrz i Kowno,

Uregulowanie sprawy w.chodnfej 
HaiapoIsK!.

Warszaw*. (EE) „Przegląd Wieczorny '4 donosi, 
ifi w  sejmie wkrótce pojawi się szereg wniosków, 
dążących do uregulowania sprawy Wschodniej Ma­
łopolski. Wnioski te ma’ącc na celu bezwzględne u- 
gruntownnie władzy Rzpltej, przeprowadzą w Wsch. 
Małopoisce zasadę potnej autonomii kulturalnej, o- 
l\t|ątowej, gospodaruj j politycznej,

freymia Królewsku
Warszawa. (Tel. wł.) 23 II. Do sejmowej kmrisii 

śledczej, powołanej do rozpatrzenia sprawy insygniów 
■■ »królev. skich, ministerstwo sprąw wojskowych delego. 
I wa?o jako swego pizedstawideia maj. Aleksandra Jor- 

dana.

o pM ove mias*.
Kraków. (PAT.) Na zjeżdzie związku robo-Mkow 

budowlanych dnia 2 1 bm. powzięro rezolucję opiewa­
jącą: Puch budowlany, podstawa dobrobytu i roz­
woju miasf zatnari zupełnie z cnv,llą obuchu wojny 
światowej. Tysiące robotnikóv' budowlanych giną w 
nędzy nie mając możności zarobku z powodu zastojy 
budowlanego, dziesiątki tysięcy mieszkańców prze­
żywają tragicznie brak mieszkań, narażając w ten 
sposób rodziny na choroby zakaźne { na ogólny upa­
dek zdrowotości. Zjazd zwraca się do rządu, aby jak 
najprędzej i jak najenergiczniej zajął stę kwestją od­
budowy miast, a tem samem dał zatrudnienie tysiącz­
nym rzeszom oczekującym Pracy, które pogrążone sj 
w nk.dostałku i renpaczy.

Zjazd gramafykiiw pokk ph.
Kraków, (PAT.) W dniacn 17 i lf, bm. odbywał

się w  Uniwersytecie Jagiellońskim zjazd gramatyków 
polskich przy współudziale reprezentaitów twnuter. 
Stwa W. R. i O- P., uniwersytetu w^^^^skiego, 
małopolskiego kuratorjum szkolnego, departa­
mentu oświaty w  ministerstwie b. dziemicy pruskiej, 
szeregu profesorów uniwersytetu, szkół średn.ch 1 U 
Zjazd ustalił terminologję gramatyczni Polską, która 
dotychczas była niejednolita, a czasami wprost sprze, 
czna. Ta jednolitość terminologii będzie miała podsia- 
wowe znaczenie dla samej nauki, jakoteź praktyczne 
znaczenie przy nauce gramatyki innych języków, o* 
czonych w szkoło.
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Scy"Zamachy sinnfa nlsffmr nic ustają.
IOBdyn (PAT) Reuter. W Drblirrie urządzono 

kolo kościoła zamach rewolwerowy na jednego ofi­
cera i 4 żołnierzy z policji posiłkowej. Żaden z nich 
jednak nie został raaiiony. Władce wojskov/e skonfi­
skowały w  głównei kwaterze armii republikańskiej 
ważne dokumenty, W okolicy Manchesteru sinnfeiniśct 
podpalili szopy wielu gospodarstw chłopskich W 
miejscowości Sibbereen uzbrojona banda napadła na 
2 chłopów protestanckich. W Cork zabito b. sierżan­
ta, którego wyciągnięto ze szpitala, gazie leżał z po­
wodu odniesionych ran.

Wnewaisy urol iml.
Berlin. (PAT.) Wolf. Do Londynu wyjechali: Na­

czelny prokurator niemiecki oraz delegat niemieckiego 
ministerstwa spraw zagr., którzy porozumieją się tam 
z naczelnym prokuratorem angielskim w sprawie tzw. 
listy Nr, 45 tj. winowajców wojennych.

W\ BORY SEJMOWE W JESIENI?
Warszawa. (EE.) W  kuloarach sejmu omawiają 

sorawę terminu wyborów do nowego sehini. Wobec 
tego, że seim musi uchwalić jeszcze , ustawę konsty­
tucyjną, ordynacie sejmową, ustawę o samorządzie 
wojewódzkim, o Pragmatyce służbowej, sądach polu­
bownych 1 ustawę pensyjną, przewidywać należy, że 
prace wciągną doi lipca, a wybory odbędą się w je­
sieni.
NOWY PRZEDSTAWICIEL NIEMIEC W WAR- 

SZAWIF.
WaflSawa. (PAT.) „Monitor Polski" ogłasza: 

Radca poselstwa niemieckiego ( p. Herbert v. Dierk- 
sen złożył minist. spraw zagrań, listy nominacyjne 
na Charge d‘affaires rządu niemieckiego w  Warsza­
wie na miejsce ustępującego hr. Oberndorf?

Warszawa. (PAT) Szef s. kcji Józef Eismosid wy­
stąpi! ze służby w Ministerstwie skarbu.

Warszawa. (PAT.) . Monitor Polski" zamieszcza 
rozporządzenie minjstr. _ zdrowia publ. ^ dnia 8  bm. 
wydane w  porozumieniu z ministr. pracy t opieki spo- 
fłcziici w przedmiocie wykonywania nadzoru Pań­
stwowego nad k r ' roni chorych w zak^esk lecznictwa.

Warszawa. (PAT.) Biuro prasowe ministr. spr. 
wrjsk- komunikuje: Na interwencję kół rządowych w 
Rajzie, nadzorczej Banku kupiectwa polskiego przed­
sięwzięte zostr.ly niezbędne kroki celem zabezpiecze­
nia prcpp.sji skarbu prńsfwa Nad wypełnieniem zo- 
fcowbKń Banku ministr. spraw wojskowych cznwa 
poiy^ł".na' w  drodze' urzędowej komi >Ja międzymini­
sterialna.

Warszawa, (Te!, w?.) Z? TT. W  rezultacie ostrych ata
v-ów posja 7 cr: ćrskiego (NPR) na postępowaife ban­
ków warszawskich, — w Kto rym -to ataku poseł Za­
górski osobiście zaczepił kilka dyrektorów banków 
warszawskich, — prryszfo do -strego starcia między 
T-ósłem ZagórskinrJa p°slem Rządem, kfóry jest Je­
dnym z dyrektorów banku stowarzyszenlowo-spół-
dzie;c:ego.

Wai*cpwa. (EE.) „Przegląd Wieczorny" donosi, 
że brak węgla na kolejach małopolskich grozi unie­
ruchomieniem rychłem.

Warszawa. (EE.) Pogłoski o mającym w 
wybuchnąć strajku kolejowym są zupełnie bezpod­
stawnie. •

Warszawa. (PAT.) W głośnej sprawie Kochano­
wiczów zapad! wczoraj wyrok Sądu apelacyjnego 
skazujący Bolesława Kochanowicza na 2 lata i 8 mie­
sięcy więzienia, Kazimierza Kochanowicza i Małgorza­
ty  Kochanowicz po 3 miesiące węzienia. Tej osta­
tniej karę zawieszono na lat bzy. Do czasu uprawo­
mocnienia się wyroku sąd pdsuuowił wypuścić na 
wolność Bolesława Kochanowicza o ile złoży 150.000 
marek poręki.

Horser. (PAT.) Wedle statystyki ogA w-opei przez 
angielskie ministerstwo pracy koszta iR-Ąmania w 
Anglii spadły znowu poważnie. Przeciętnie ceny śro­
dków żywności, odzieży, opału, światła rtp. były t 
bm. tylko o 150 prc. wyższe od cen z lipca r .1914. 
podczas gdy jeszcze 1  zm. były wyższe od cen z  
l91i o 165 prc.

poldhu. (PAT.) Z Buenos Aires donoszą, że Ar­
gentyna odmówiła żądaniu ententy, aby przedsięwziąć 
środki zaradcze przeciwko wywozowi. niemieckiego 
matorrału wojennego do Argentyny.

poldKU. (DAT.) Ze Sztokholmu donoszą: Po do­
świadczeniach trwających więcej niż 10  lat, udało się 
szwedzkiemu inżyniero- i Sven Berg Lund wynaleźć 
mówiący film. który podobno zapewnia absolutną, ro- 
wnoczesno-ć reprodukcji głosowej i obrazowej-

m o śc i H l e i n
L w d w , 2 2  lu ego.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO-.
Środa, 23 lutego, o g. 7 w. „Elektra" i .Sędziowie’1, 

tragedie, 5‘tv raz.
Czwartek, 24 lutego, o £.. 7 w. „Skowronek”, one- 

retk?, 14-ty raz.
Piątek 25. lutego o godz. 7 wieczór „Elektra” I 

„Sędziowie*1, tragedie 6-ty raz.
Sobota 26. lutego o godz. 3.3C popoł. „Pan Dar 

mazy”, komedja. — O godz. 7 wieczór „Holender tu­
łacz1, opera romantyczna w 3  aktachj słowa i muzyka 
Ryszarda Wagnera ^wznowienie).

Niedziek 27 . lutego o godz. 3JO ijopoŁ .Przed­
stawienie baletowe" 9-ty raz. — O godz. 7 wieczór 
„Elektra" i „Sędziowie", tragedje 7 my raz.

Poniedziałek 28. lutego o godz. 7 wieczór „Ho­
lender tułacz”, opera romantyczna.

— W Związku naukowo-Nteradrimi odbędzie skę w
czwartek 24.’ bm. odczyt Prof. Dr. Henryka Ulaszyna 
Pt. „Językoznawstwo, jego przedmiot, zadania i me. 
te d fn  Sala Tow. Politechnicznego, Zimorawicza 9. 
Początek o godzinie S wieczorem.

— Związek OrganJzacyj Narodowych odbędzie po­
siedzenie Wydziału w piątek, 25 bm. o godz. 6 wiecz- 
punktualnie. Łyczakowska 9. 1

Org. Nar. Dzielnicy 11. Dziś, tj- we środę, 23 bm. 
odbędzie się w  lokalu Organizacji przy pi- Bema 1 , 
odczyt dr. Opieńskiegc p. t.r „AlkohM a gruźlica**, na 
który Zarząd członków Org. Nar. oraz wprowadzo­
nych przez nich gości zaprasza.

— Z Wydziału Samorządowego. Z powe.!;i chorob? 
dra Jahla ..Tymczasowy Wydział Samorządowy do- 
wc-lat jego zastępcę dra Michała Greka, który obją! 
mzęcowanjj 17 bm. jako nączelnik departamentu prze 
myślowego.

Ponieważ di chodzenie karne przeciw -łr. Ee4ak»'- 
wi, obwinianemu o zuradę stanu, zostało zaniechaiu,. 
T ym czaso w y W yd zia ł Sam orząd o w y postanow ił jxs-'’ 
wobć go do urzędów; cia w Rad: *e Nadzorczej Banku 
krajów ego i zamianował go djugmi wiceprezesem (.;) 
tej R„dy.

— Z Lwowskiego Ko}» Zwla/ku Biblioteka-zy Peł-
sklcli. Walne Zebranie członków Koja r ‘będzie się 
v; ofitek, dn-a 25 IV; ego br. o godz. 5 popal, w prn.- 
covni naukowej Blbljbteki Zakładu Naród. ;m- Os:oł;f> 
skicir.

— Jak „Nuza** opiekuje Się urzędnikand? Utworzma
celem  c c lm S y  rzesz u rzęd n iczych  przed Ów/yskiem  
instytucja ta  — nkzb>t p rze jęta  jest temi hasł-uni. któ- 
■ e p ow o łały  ją do' ż yc ia , k iedy 113 jej n iw ie  w y ra sta ją  
takie kw iatk i ąpzbi a jn jącego  ić ed o łęstw a . Jeden  % u- 
rzędników  zam ów ił w -„Nuzie”  v\ ę g M  »v października.
i czekaj pĄ dr.stawę daremnit aż do poWAw lutego,
•tern przez trzy i j óf rnnsiyca. L igowi! w *ym czas ęj. 
o dostawę, * potyka} się jedn-ok z odpowiedzią- ,,ie tiyj 
możenly dcAtać przyazlału węgla" lub „wagonów*. 
Działo się to w czasie, gdy na dwc ro.u Mw-'ro\vym 
prywatni łpr-j-tlr-iębiorcy węglowi wagomini -całymi 
wyładowują węgiel, by go iiezwłoczme sprze-Rc, gdy 
tymczasem' .JSfuza** wcrcc trudności węglowych jest 
bezsilną, K.cdy od pażdziernlia do ptdowy lutego mc 
potrafiła uzys.fać ani jedrej tony. Poco tedy ;stn'cje od­
dział węg'ovy, poc<! cały aparat kancelaryjny — gdy 
V' ten sposób pojętą jest ochrona i pomoc dla urzędni- 
xa! lego na korytarzu tej wielce dobroczynnej insty­
tucji pocieszał jeden z licznych źydowskięh dostaw­
ców „Nuży" temi skwarni: -,Co pan iak zabiega o w ę ­
giel, już idzie wiosa-i” ! T--k się przedstawił t  brzegu 
uszczknięty kwiatek z niwy tej instytucji — nię przy­
nosi jej bynajmniej zaszczytu — rzecz jasna'.,.

— Skrócone kursy smlnsrjalne dl* zwolnionych wo­
jaków. Dla zwolnionych względnie urlopowanych w o­
jaków, którzy pragną poświęcić się zawodowi viuczy- 
cielskiemu, a posiadają odpowiednie przygotowanie 
naukowe, urządzone zesłana na początku kw-etnia br- 
Skrócone kmsy semmatjalne a mianowicie: al kursy 
senbnirjalr.-e maturalne, bi kursy seminarialnc na po­
mocnicze siły nauczycielskit. Nauka na kurach  jest 
bezpłatna, a niezamożni mogą przy dobrem zachowa­
niu i pijności ctizymać zaponmgi państwowe. 7gD- 
szerną wraz 1 życiorysem, uwierzytelnionym odpisem 
świadectwa s/.krlnego, świadectwa morziności i me­
tryką składać nefciy do Dyrekcji państwowTch kur­
sów seminar.klnych w Poznaniu, Jw. Marcin? 40.

— Czarny dtoke},-ameryicański diaimt, wjw ehijo 
obecnie w „Apollo” prawdziwą senzację. Bohaterem 
jest sławny Harry Peel, który dokonuje szeregts ns<t- 
zwyczaj śmiałych czynów. Jednak ostatni pricchod4 
wszystko, co dotychczas się w tziaio. Oto „Czarny 
dżokej” wznosi się na koniu, przyczepiony do balonu, 
a następnie z wielkiej wysokości spuszcza się na tvn. 
koniu z® spadochronem- Wszystko1 to. a więc i QZieje 
serca Harry Peel‘a rozegra się wśród pięknych wid®-* 
ków Amsterdamu.

KEYSERLING. 9

K A R  O T O  N  J  A .
(Ciae dalszy),

-  Straszne! — westchnęła pani MaJten. Zaś Mil*
wybuchnęla śm;echem lak gwałtownym, ie  zdradził, 
iż me ucho polskiego hrabi, tylko dawno tłumiona 
ochota gb wyyyołała.

— Nie do uwierzenia! Żeby tak kryszla! rzucić!
  mruknął Feliks. Wiedział, że to śmieszne, ale nie
mógł się wstrzymać Annamarja przygryzła usta, jak­
by ią co zabolało i wsiała od stołu.

W błękitnym pokoju przy kominku toczyła się 
rozmowa spoko:nie i obojętnie, pomijając pana domu, 
jakgdyby był chory i drażnić go , ic chciano. Anna­
marja bardzo blada milczała z chłodnym wyrazem 
twarzy, który jakby wyrażał: — O! nie, nie, dziękuję, 
tego nie -niosę! '

W dodatku duszno było w pokoju, odor angiel­
skich cygaret Thila drażnił Feliksa. Siedział dumając 
nad tern, jakby tu niespoTrzeżenie wyrwać się z po- 
koiu;

 Czy toż jeszcze deszcz pada — rzucił wycho­
dząc na werandę.

Gwiazdy świeciły a rabaTa narcyzów jaśniała 2 
pomrt*ąj. I słowik ozwał. Ktoś staj ped krzakiem 
bzu, postać się schyliła, rodniosfa ooś z ziemi i rzuciła 
w krzew. Słowik uleciał szybko w ciemność. Postać 
[odwróciła się i odeszła ścieżką. Były to duże. kroki, 
Jertiwe chybotauie bioder, które Mila^ przybierała z 
fjala od Pani Malten. Co ona tu chciał-? Feliks szedł 
ja  nią. Nad zboczą stanęła, ułożyła się równiutko na 
trawniku i si-am!:,la się na dół Przytem wydawała 
cichj, przenikiiwy głos jan pisk nietoperza Na dole

wstała i biegła z powrotem po zboczy. Feliks wszedł 
jej naprzeciw:

— Czy pani jeszcze raz skatuta się na dół? — 
Mila stanęła bez tchu, zęby jel błyszczały w świetle 
gwiazd.

— I owszem, — rzekła.
— Czy to przyjemnie?
— Tak, to zdrowo, a tam..
— Człowiek się dław! — dokończy!.
—■ Aż mi nogi drętwieją, od ciągłego siedzenia — 

rzuciła Mila.
— I iabym się tak katulał — dodał Feliks x  na­

mysłem.
— Pan? J  Miła wierzchem ręki przesłoniła Usta

śmiejące.
— Póidź pan*. — Mila posłuszrie stanęła obok 

niego. — Czy pani częste tu przychodzi, aby się ka- 
tulą#? )-*- laąc muchaia ramionami, aby najwięcej 
mieć ruchu: .

— Często, nie powiem, wszak mi wychodzić nie 
wolno, ale dziś nocuje stara na dole przy niej.

Mówj jakbyśmy byli w porozumieniu z sobą — 
strzeliło mu przez myśl —1- j?k dwoie służących, gdy 
państwo nie słyszy: — A słowik, co Pani z ć  itul?

  Nie cierpię go, tak długo trzeba go słuchać...
Weszli w  dużą aleję kasztanów- Zupełnie cierino 

tam było. Feliks nagle i silnie chwycił jej ran ię  i bru­
talnie pociągnął ją do siebie. Mila dyszała głośno i 
szybko, ale się pie broniła, owszem przytuliła się do 
niego, jak ptak.

Usiedli w trawie, on rwał lą ku sobie s gniewną 
żądzą, jakby chcąc pomścić na niej, że... potrafił być 
takim.

W  pokoju przy kominku spytał ekscelencja:
— Jakże Ttiilo czy jutro nie Jedzlesz ze mną?— 

Thilo gładził delikatnie bokobrody.
-- N7, Anmmnria orzymiwiła się. abym leszcze 

trochę tu pozostał- Jeżeli mnie więc jeszcze chcecie...

  ĄCl,j prosim y  zawołały itdii< cześnh Annę-
marja i Malten-

— Bardzo przyjemnie... — bąknął Feliks, ala 
wielka gorycz vrezbrała w  nim. dlaczego on zosta­
wał? Odwrócił głowę, czuląc, że musi mieć szczegól­
niejszy wyTaz twarzy Nikt jednak nit zważał na 
niego, tylko Miia wpatrywała się błyszczącemi oczy­
ma. Miała teraz zwyczaj wpatrywani? się w  niego 
z takim głodem, że go to żenować Chdał powib- 
dzieć c«ś obojętnego.

— Mhaziałem się dziś z Pankowem, jechał na­
szym parkiem.

— Tak. I co mówił? — spytał ekscelencja. Fe­
liks się zaśmiał.

— Opowiada! jakieś szalone awantury. Przyjerm 
nj chłopiec. Obieca! się wkrótce z wizytą.

— Ależ ja go nie chcę — rzekła Annamaria znu­
dzonym tonem. — Jego opowieści są zawsze za dłu­
gie i nie zawsze przyzwoite. Przytem sam zaśmiewa 
się z  nich.

— Istotnie — przyznał Thifo — tacy ludzie są 
nudni, co w własnych opowieściach siedzą jak w  cie­
plej kąpieli z której ani rusz wyleć im się nie chce.

— A ja go bardzo lubię — żachnął się Feliks, —r 
Kto właściwie ma bywać u nas? Żyjemy jak w  za­
czarowanym pałacu. Ten nie może być przyjętym, 
bo nosi mankiety . apinane na guziki, drugi znowu opo­
wiada za dtug!e historjc, służący nie może usługiwać, 
bo mc czerwone oęzv Niedługo kto zechce przejść 
przez nasz próg, będzie musiał zdawać egzamin z 
estetyki. To wprost śmieszne. 1 gdzież nasz dypkrw 
na aniołów? Panków’ jest moim przyjacielem i będziel 
tu bvwął — Dogadzało mu, że tak głośno i brutalnie 
10  palnął-

(C. d. n.)



; — Apel do władz policyjnych, W ostatnich dniach 
jakaś zorganizowana banda złodziejska dokonała sze­
regu włamań do nonieszkń przy ul. Dunin Dorkow- 
skich, bpa Ffendurskiego, Sadov’-nickiej> Gipsowej, 
^obec czego mieszkańcy tej okolicy żyją. w ustawi­
cznej trwodz e, teinbardziej uzasadni mej, ir żołnierzy 
policyjnych na tych ulicach nigdy nie widać. To też 
mieszkańcy, zagrożeni w swem życiu i mieniu, zwra­
cają się z prośbą do władz policyjnych o zaprowadze­
nie posterunku polk" jr:ego, gdyż mają prawo zadania 
ochr, ny wobec urągającego v” ostatnim czasie „bez­
pieczeństwa" publlcvnego tej zapomnianej przez słu­
żbę bezpieczeństwa dzielnicy.

— Udały pościg za złodziejem. W ho*elti jguebnen 
w Stanisławowie ukradziono U. ) lelferowi garderobę, 
wartości lO.fiOO rr.k. Poszkodowany dowiedział się. iż 
kradzież tę popełnił Berisch Daiter, łat 41 liczący, 
który wyjechał ze Stanisławowa w niewiadomym kie­
runku. Hełter udał się do Lwowa a fu z dworca 
wprost na Krakowskie, a że szczęście mu sprzyjało, 
odszukał Datiera w chwili gdy właśnie skradzione 
rzeczy sprzedawał jakiemuś żydowi. Hełfer przy jx>- 
irocy policjanta odebrał swoje rzeczy, a Dattęra oddał 
do Policji, gdzie go um'eszcz*>no w aresztach.

— Bezdomny. Na Podzamczu przytrzymano Rudolfa 
Rudzika, lat 15, włóczącego się bez celu. W policji po­
da} on, że w r. 1915 Moskale zabrali go zc sobą ze 
L w owa, a gdy ibeceie powrócił. nic znalazł rodziców, 
gdyż ci wyjechali do Ameryki. Do czasu siwirrozenU 
pytanych przez niego faktów, zatrzymano go w are­
sztach.

— Na trepkt oszustwo. P. Antoni ćiodkowcz, nauczy 
ciel w  szkole powszechnej w Kotorowie, koło Hrubie­
szowa, doniósł policji we Lwowie, iż w grudniu 1919, 
bawiąc tu chwilowo, pożyczył od Antonfego Kobyłec­
kiego na Politechnice rysownicę, dając mu w zastaw 
swoje świadectwo dejrżałości. Ź braku czasu wów­
czas. świadectwa nie odebrał, a obecnie Kobyłecki 
twierdzi, iż ono się g-dzieś zgubiło. W  międzyczasie 
p. Godkowicz stwierdził, iż na podstawie tegoż świa­
dectwa podjął ktoś duplikat jego metryki w Kobylance. 
7  tego wynika, iz świadectwo dostało się w  ręce ja­
kiegoś iszusta, który wydostał już i metrykę, z porno- 
Lą których to  dokumentów nie omieszka popełniać w- 
kucłJS nadużyć. Policja zajęła się tą sprawa.

+. * " ™ n
#  Ze złodzieją — kierownik mchu. Ciekawy wy­

padek zdarzył się w Toruniu. W r. 1916 przytrzymana 
za kradzież w saładzie cygar Chytkowskiego niejakie­
go Kozłowskiego, z zawodu murarza. Wytoczono mu 
proces, ale śledztwo wstrzymano z  niewyjaśnionych 
powodów. 1 oto nareszcie po czterech latach sprawie­
dliwości stało się zadość, ale w  jak zmienionych oko­
licznościach. Oto przed sądem staje ten sam obwinio­
ny K<wł>wski. ale iako — kierownik ruchu kolejowego 
w Kowalewie. Z prostego murarza — złodzieju wypły­
nął na przehżonego dworca j kradł dalej. Oskarż*^ go 
skazano na 4 miesiące więzienia i koszta procesu.

Ze sportu.
— Zapowiedziany prze/ Kurpo chlc Towarzystwo 

wardarry  kurs jazdy na nartach prow adzony będzie 
przez Członków Wydziału Towarzystwa. Ćwiczenia 
będą się odbywać we środę i w dni następne popo- 
rutnhi. Zbiórka w  Parku Stryjskim nad stawkiem
0  3.30. W nedzielę wycieczka do Tuchft Kurs jest 
otwarty be/ osobnei dopłaty dla osób, które były za­
pisane na kurs poprzedni.

— Wycłecl ka Karpackiego Towarzystwa Narcia­
rzy skierowana zeszłej niedzieh na ć-ekul (I2s3) miała 
do pokonania ’ pme trudność, z powodu grubej war­
stwy świeżego śniegu, W;ć-» padał ^ i c ' ~  Prze/ cały 
dzień. Mimo to osiągnięto szc/yt w dobrym czasie
1 rjechano doskonale wbniynt ślaaem Następnego 
dnia wyszli narciarze przez Mmi-zel (107«) pa S-ci rat 
(1158). Zjazd wspaniały tą samą drogą wprost do 
schroniska. Pogoda /rnb.ina, chmury śn.cgcwe na- 
przennan z przebłyskami stońca, które oświetlało w 
bałecany krajobraz r tulony w Guście drzew.

Równocześnie odbyła się we Lwowie przy licz­
nym udziale wycieczka n„ Czartowską Skałę.

— Zc sportu. Skikjóring (bieg za koniem rłt nartach) 
ur^ądriła w niedzielę, dnia 20 bm. Sekcja narciarzy 
„Czarni", który ściągnęły sporo widzów, przypatru­
jących sfę. z wielkiem ttarntereęuwaniem zawodom* 
Wirniki były następujące: I. Bieg 8U0 m. galopem. 
Startowało 6. a)  1. przebieg: kpt. lek, dr. Rapaport 
pierwszy, koń „Gruzinku" mjr.  Filipowicz i 5 lw. p. 
a. p._ b) U. przebieg: R. 1 uszczyński pierwszy, koń 
•,Cżzaiar‘‘ kpt. Sclu-stcra, B-iti zup. art. konnej Nr. 2, 

■ c) Bieg :ozstrzvgcjący: l) R. L:is/cz.vńs!:i (,,C?atar“),
2) dr. Raoaoor („Crrurtiika"). II. P.ieg 1 .;'T m. k fosom. 
Startowało 5. Nigiodę zdobywa J. GocłLwski za ko­
niem „Mucyk“ kpt. Matkowskiego 5 p, a. ScoK E., 
R. Latscrvński, dr. Rapanort, St. Łu.szczvński z d y s ­
kwalifikowani z powodu galopowan a. Z „Czarny tf?‘ 
stertowali* dr. Rapapcrt, Scott J., Scot E.. Godlewski, 
R. Liszczyń»ki, z S. N. A. K. T.: St. Łuszczynw. 
Komisję stanowili \VP. wiceprez. miast i  ar. Stahl 
(prezesi. radca bud. Christelbauer (wiceprezes), 
z  „C**r«rch“ kpt Bilcr, dr. Landau. por. 14 p. ułanów 
Pawłowski (starter), z 14 p. ułanów: por. Miller i Wil­
czyński
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Bs£łj£laHle zamordowanie jeńca 
pilskiego.

!Jrzed sądem przysięgłych stawał wczoraj Jan 
Szewczuk, 35-letni rojnik z Horbacia, b. żołnierz u- 
kraiński, oskarżony oi skrytobójcze rabunkowa mor­
derstwo, popełnione na jeńcu polskim. W dniu 6  gru­
dnia 1918 r. po bitwie pod Lwowein, kilku żtołnierzy 
polskich dostało się dc niewoli ukraińskiej, a między 
nimi nieznany tegjonistai z Rzeszowa, dostatnio odzia­
ny, w  now ych żółtych butach; Te buty, zdaje się, 
sprowadziły mu śmierć. Bo oto gdy konwojujący jeń­
ca żołnierz ukraiński przechodzi! koło Soutnki Ma- 
rej, gdzie state baterja ukr., komendant tej baterii o- 
gnioiidstrz Jan Szewczuk zatrzymał llinwekującego 
żołnierza, kazał sobie oddać jeńca, a jemu wrodć do 
«eregu. Następnie kaził sobń Podać nabity karabin. 

Żołnierze ukraińscy, domyślając się o co chodzi, za­
częli prosić Szewczuka, aby nic zabijał młodego 
chłopca, wystarczy cielesna chłosta. Szewczuk, jak 
zeznali świadkowie przeszyj ich groźnym wsrok;ein, 
a ponieważ był postrachem baterii, żołnierze ustąpili. 
Następnie ka*&l jeńcowi iść Przed sobą, a gdy nie­
szczęśliwy jeniec odwróci! się, Szewczuk strzelił mu 
w  plecy, trafiając go w stos pacierzowy i płuca. Gdy 
ranny padł ra  ziemię, wijąc się vr strasznym bołu, 
Szewczuk rzudł się na niego, zdarł z  niego buty i 
zabrał inu portfel z 20 kor. R-nncgo dobili następnie 
„litościwi" żołnierze uk -aiń«cy, druzgocąc mu kolba­
mi czaszkę, a wkońcu zdjęli z niego ubranie, porzu­
ciwszy trupa w  biełiżańe na polu.

Morderca tłumaczy' się, że zabił jeńca przypad­
kiem podczas konwojowania, gdyż zepsuty karabin 
sam wypalił. Pokazało się jednak, że karabin był ztt- 
pełme dobry, a Szewczuk dobrze mierzył.

Rozprawę prowadził r. Giebentowski, oskarżał 
prok. Laskowski, bronił dr. Wołoszyn.

Po przesłuchaniu kilkunastu śwjajków, którzy 
stwierdzili winę oskarżonego, sędziowie przysięgli 
wydali werdykt porwie rdza jacy w kierunku skryto- 
oójczeco morderstwa, a Trybunał skazał go na karę 
śmierci Przez rozstrzelanie.

Jestto już drugi wyrok śmierci wydany na o- 
skaizonego. Szewczuk stawki już raz przed wzmo­
cnionym Trybunałem, który skazał go na karę śmier­
ci, Najwyższy Trybunał jednak ze względów formal­
nych zniósł merwszy wy^ok.

Obrońca "głosił ponownie zażalenie nieważności.

K u r s a  y irtd y  k ra k o w sk ie j.
Ceduła giełdowa z Unia 21 lutego 1921.

Papi*rv <»kac>jRe. 
z Waluta n.arkowa

Ołiarn-»-nc Ż4dano Tułnsakcje

4*/o po/yczka kraj. z . 1*93 
4 >  poayczLi kkaj. »koin* 

z roku 190S 
41/.0/* pożyczki kraj. zr. 19-3 

„ . .  „ *9i4
4*/e pozycz ,a n. Krakowa 

i  oku 1909 
4°/o potyczka ni. Lwowa 
4'/*V oblig. Banku kraj.
#!' .  -
4°/* „ ko>e» ktaj.
4‘jW» listy zast. Banku kraj;4*/# w r
41/z°/o listy zasu Banku hip. 
4 listy u -letnie BanU hip. 
i lliPjo listy Banku gal. dla 

handlr i przemyciu 
4,/se/o lisiv zast. ziemskiego 

Banku kredytowego 
4Vj°/i) listy gai. towarzy­

stwa kredytów* go ziem. 
48/o listy gal. Towarzystwąt 

kredytowego ziem.
Akcji

Po'»ki Bank P<zimyslowy 
Rank hi po cczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank kredyt' wy 
Powszechny Bank kredyt.

powszechnego T. A. 
Bank Związku Spół. earob 
Polskie To w hanulovre 
Handlowa Ska akc. łmpex 
Polski Glob 
Źe.lcsa po1 ka
ZieleniewsK;
Warsz Sko akc. bud 

wozów
paro- 
I. eni. 
H. em

Górka 
biersza 
T. P. G.

Waluty 
Korony ausnyja’kie 

., ’ czeskę-słowackie 
Franki frarxuskie 
" , szwjjcarskie 

„ belgijskie 
ijuiity sterlirigów 
Dolary Sta 6 *  ieun 
■ „ kanudyjikie 

Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Floreny hol *n lersiue 
Marki niemieckie 
Marki fińfkle

92 — 94 —
82 — 84
89-— 9l . —
89- r 91 — .
83-- 85
77-- 79 _
90 — 91 —
83 -
8 4 - 86

102•— 104 —
98 — ICO
96-- 0?.
35*-- 91 —

94 — 96 **
9 4 - 96 —

104- 305 -
97 — 99 —

■takowe.
650 — 700-— ' 725
68Ó- — 740- - 730
750 — 803 — 0
700 — 770 — 0
20i>— — _

4200-- 46 50 —
1300'— HC0 — —
Ó25 - 675*—

2100- - z8 0 -
9500 1050
- 0 0  - - 0l ‘— —
-5370-—■ 5600*-
29 0 - 3100"— ■
6900-- 7200-— ._
5600-— 5800-—
oooo- - 0000- —

żądano posz. żąćn ^osruk
115-— 120- - 120 12510- I V -  1059
56-00 5900 —

77u — S20- —
1 0 - . 1 — — ....

30DO —•—
— *-- — •--  --•— — .
1250 53 50 13-- 1 4 -
— ■—

K u r s a  g iełd y lw o w sk iej.
Kurs szacunkowy z 22 lutego 5921.

Z3HE,W a rlo ść  O statn ia ' P ła cą  
nom . dyw idenda

-ran-
jakcja

Walutą markowa 
«. Akcje bankowe za “rztoa; (włącznie z kup. bież.)-

Bank ukc. związkowy Mkp. Mkp.
ty i V emisji 280 840 420-- —

Bank Dyskontowy
we Lwow%e 280 — 400 —

Bank hip. gal. 280 51 730 — —
Bank hip. zemelny 280 16-80 340*— —

Bank Małopolski 280 22-40 775"- —
Bank powsz. kred. 140 7 - 215 —
Bank przemysłowy 280 28 600-— —
Bank ziem. kred. gal. 280 21 725-- •—

H. Akcjf Tow. bandl. 1 przem
Browary lwowskie 350 42 8000*— --
Tow Chodorów 140 — 3225- 3325
T.ow. akc. fabr. kart 140 21 5300- —
.Ćmielów" iabr. porc. 1000 — 4200 4300
Fabr-Ka cementu „Fortiand

Szczakowa" 140 28 ■—
Tow. akc. „Galicja* 490 30.1 3U-000-— —
Tow. uałota 140 — 3475 — 5575
Tow. Górka 140 15-40 7 100- — —
„Oikos" Zakł. prz.drz. 10̂ 0 39U) — 4100
Waisz. Ska-aKc. oud.

„Parowozów“I.emisja 5<XI — 5ou0 —
II. emisja 500 —' 3000-— —

„Pezet", pow Z?kł.bud 500 -r 1275- 1350
.Pocisk* Zak.. amun. 350 — 1500 —

Polska r*rta 490 — 3200-- 3300
^oiSKie Tow- hanalowe 140 21 i 300*— 1375
Tow. krzeworsk — — — —

Tow. Rakszawa n o 28 4200 — —

Zakłady eiektr. Siersza 140 5-60 22.50-- 2350
Gal. Zakł. górn. Siersza 140 — 58»j- — —

Tow. Zieleniewski 140 20 7700-— —

Lwowski akc. Zakład za­
stawniczy — — — " — —

III. Listy zastawne zif 100

Bank polski dla handlu i przę­
słu 4','ai/o 

Banku hip. gal. 41/ł°/n 
Banku hjp. gal. 4°/o 
Banku hip. , rmel. 4l/s9/o 
Banku kraj. gal. 41/s9/n 
Banku kraj. gai. 4°,'o 
. ów kred. gal. ziem. 4l/s°/f 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/o 
Banku kred. ziem. gal. 4’/.2°/«

■*>-

rv. unnpi za iuu ntk.
Komun. Banku kraj. . 
Komun. Banku kraj. 4°/t 
Kolei lokalnej Banku kraj. 4%
Pożyczka krai. ga.. z r. ivt)4 4c 
Pożyczka kraj. ga. z t. 1ó05 4t 
•>ożycrka kraj. >auc. z r. 1908 

szkolna 4o'o 
Pożyczki kraj. gal. z r. 1913 41/30,’o 
pożyczki kraj. gal z r. 1914 4 2® o
Pozyczki m Lwowa z r. 18% 4>
Pożyczki m. Lv'owa z r. Iv00 4,;/a
Pożyczki m. Lv/owa z r. 1911 4%

Mk. (bez  kup . bież.).
PJacą Żądają Tratisak
9550 97-50
99 — 10 1 - --■ —
9 1 - 9 3 - --
91-50 94.50

f i l -50 103-50 n.
% - 9*’— __*---

IU3-50 10550
95-- 97 - •
98-50 100-50 00

(tiez  Kup. bież.).
93-— 9 5 - —
8 5 - 87-- —._
82 — 84-- _

i 86-— 88- - —
•o a5-— 8 7 '- —
'o 85-- 8 7 - / —

% ■ 87 30
87'50
81-50

90'—
w s s
94-50
89-50
89-50
8950

Ruble carskie

Rubie Duńskie

po 100 rb. 
po 300 „ 

drobne 
(po IOW)
(po ’ E0)
(po 1000)

(po 500 i wyżej)
Karbowańce 
Grzywny 
Franki tranc.
Franki szwajc 
Funiy sterlingi 
Dolary amrykańskic 
Dolary kanadyjskie „  
Mairki niemieckie po iWO 

po 100 
” ” - (drobne)

Lei rumuńskie po 500 
„ drobne 

Lirv włoski*
Czeskie korony 
Korony aus:r. irem. stempl. 
Fran.ti belgijskie 
Korony szwedzkie 
p^orony duńsk e 
Kcrony norweskie 
Marki fińskife 
Floreny holenderskie

470-- 510 —
45S-- , 495-- ■
280 — 340—
70— 90—
5U-- 70—
4‘- 7-___

5 '- 8—
58-00 60—120 — 130—3100 — 3200—

790-— 835—600*-- 640—
1320 — 1410 -1220- - 13?o—
1420-- 12 /0-—
110 0 -— 1200- -
1000- - 1100"—

2 8 - > 31 —
840-- 1040- 940-
lik, - •15 —
—•00
- P  - 0 0  
— — 00

VL Dewizy.
Londyn 
Paryż 
Zurycn 
Praga 
Wiedeń 
Berlin 
Nowy Jork 
Mediolan 
Bukaitłzt 
Bruksela 
Kopenhaga
Ryga . t
Finlandia 
Holandj?
Szwecja 
Norwegja

VII. Rata bankawtu 
Stopa eskenuma K. P. P. 6n/,

3000"— 
58-— 

125-00 
1000*- 
107-50 

13 r_  
780-00

00
oo-oo

JO
•00
■oO

•00

00

3200-
ó(.—

135-
1200 -

127-50
143>-
825-00

70--
-00

0-00

00
1 )P
•00

O G Ł O ^ Z G ^ I A

L u s t r o ; narty sPrzedam — Zofii I. 3, drzwi nr. 14.
760

Z drukarni „Słową Polskiego" Lwów, Zlmorowięza 1 1-15. pod zarz, WUhekna Antoniego SKrzyczyńskłego.


